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WlDLki CZlEk » iPULSCr.
Dzień 2 6  stycznia 1 9 3 4  był dla Polski 

dniem naprawdę w ielkim  i p ięknym , w  
dnin tym  bowiem dokonano dwóch rzeczy 
o doniosłem znaczeniu na długą przyszłość 

Oto 2 6  srycznia został podpisany pakt 
nieagresji z N iem cam i na lat 1 0 . Podobnie 
jak z Bolszewją, tak  1 z N iem cam i m am y 
na .ata zapewnione m ożliwe sąsiedzkie 
współżycie.

Dn. 2 6  stycznia Sejm uchwalił projekt 
nowej K onstytucji,

W czasie debaty nad tezam i konstytucyj­
nemu stronnictwa opozycyjne w  Sejm ie og­
raniczały -się do złożenia deklaracji stw ier­
dzających, że napraw y .ustroju niej uważają 
za rzecz dla siebie w ażną i ani w  dyskusjj 
ani V  głosowaniu nad tezam i konstytucyj- 
nernj udziału brać nie chcą.

ńJPobec tego -większość sejmowa uznała 
Za m ożliwe sprawę już od k ilku  lat dojrza­
ła poddać bezzwłocznej uclrwale.

ż-godnie z art. iS  regulam inu porządek 
dzienny został uzupełniony projektem  usta­

w y  konstytucyjnej, której tekst odpowiada 
w  zupełności tekstow i znanych już tez kon­
stytucyjnych .

W śród nieopisanego entuzjazm u zgrom a­
dzonych, Sejrn uchwalił w drugiem  i trze­
cim  czytan iu  kw alifikowaną większością 
dwóch trzecich nową konstytucję.

N atychm iast po uchwale marszałek Sej­
mu Sw italski i prem jer Jędrzejew icz udali 
się do Pana Prezydenta Rzpłitej, abyigo po­
wiadomić o dokonnnem fakcie uchwalenia 
konstytucji.

O pozycja przez swą nieobecność ułatw i­
l i  uchwałę. To , cobv w innych  w arunkach 
Wlokło się m iesiącam i 1 mdgło ńiedojść do 
skutku , w  jednym  dniu stało się rzeczyw is­
tością.

Projekt przechodzi teraz do Senatu, a 
po uchwałach w  .Senacie wijąca do Sejm u, 
k tó ry  przyjm uje go zw ykłą w iększością 
głosów — i w ten sposób staje kię obowią­
zującą ustawą.

u ś w ia d o m ie n ie  o b y w a t e l s k ie ,
„Państwo Polskie jest wspolnem dobrem 

w szystkich jisgo o b yw ate li”. Oto główna za­
sada, na której opiera się projekt nowej 
K onstytucji Pvzeczypospoiitej, nad którym  
obraduje obecnie Sejmowa Komisja 
K onstytucyjna. Zasada ta powinna przesiąk­
nąć do głębi naszego życ-ią zbiorowego, aby 
sic stać m otorem  czynu w szystkich in sty­
tucji publicznych. Zasada ta nie będzie pus­
tym  dźw iękiem  i m artw ą literą ty lko  dla 
uśw iadom ionych obyw ateli.

■Nowoczesne państwo, które zerwało z 
przestarzałem sejm owładztwem , ma jako 
jedno ze swych najważniejszych ceiów przy- 
gotoY anie obyw ateli do nowych zadań pań­
stw ow ych przez rozbudzenie świadomości 
obywatelskiej jak najszerszych rzesz.

Pracę nad uśw iadom ieniem  o l - w a ’ clskfijgi' 
w idzim y wszędzie. W e w szystkich państwach 
propaganda państwowa, czyń praca nad u- 
sw iadam ianiem  obyw ateli zajmuje jedno z
naczelnych miej.se.

C zyteln ictw o wsi i osąd fabrycznych w 
o: ji Sowieckiej wzrosło do w yżyn , o ja­

kich nik,t! nie m arzył za. ̂ carsk ich” czasów. 
H itleryzm  wpaja i popularyzuje swe zasady 
przez roiłjony broszur i ulotek, przez prasę 
1 radjo. To samo dzieje się we W łoszech 
1 &  Turcji.

Polska pójdzie oczyw iście w  zakresie uś­
wiadomienia obyw atelskiego, własną drogą

jak własną, odrębną drogą idzie ku przet­
worzeniu swego ustroju państwowego. P ra­
ca nayi uśw iadom ieniem  szerokich rzesz po l­
skich znajduje now y teren nowe narzędzie 
W’ instytucjach nowego ^samorządu ziem s­
kiego i m iejskiego. R ady grom adzkie i gm in­
ne, rady  i jzarządyf m iejskie mogą obok 
zadań gospodarczych — wytkną,ć. sobie za­
danie oświatowe.

Początki, jak zawsze, będą skrom ne, ale 
nawet ze "skrom nych początków  może przy 
system atycznej pracy powstać w ielk ie dzie­
ło, którem u na im ię będzie: uśw iadom ienie 
polskiego społeczeństwa. N iech w  każdej 
wrsi znajdzie się chociażby ty lko  jedna ga­
zeta ścienna, dostępna dla ogółu m ieszkań­
ców. N iech w  każdej wsi znajdzie się bibl­
ioteczka i radjo’

Jest to przecież m ożliwe nawet w  tak 
ciężkich, jak obecne, czasach. Radjo bowiem 
przestało być zabawką w  r ę k u s f e r  boga­
tych , stając się coraz bardziej potrzebą o- 
gółu, co pociągnęło za sobą znaczne obni­
żenie jego kosztów.

W skazaliśm y przykładowo ty lko  najbar­
dziej rzucające się w oczy i najbardziej do­
stępne środki. Jest ich oczyw iście nieskoń­
czenie .w iele. N ie chodzi jednak o to, byś- 
m v się uganiali za w szystkiem i naraz, w y ­
starczy postawne "jsobie cele bliskie, które 
m ożem y osiągnąć.

Ustawa
przeciw pożarowa.

Jedną z najw iększych  plag i klęsk wsi naszej 
są pożary , niszczące dobytek włościanina^ pozba­
w iające go dachu nad głową.

Kilęska ta  u nas w  Polsce jest tem częstsza 
i groźniejsza, że wieś naszą,, jest przeważnie drew ­
niana, strzechą po kryta  f—- i w ysta rczy  lada n ie­
ostrożność lub poprostu przypadek zaprószenia 
ognia w  jednej chacie, aby na klęskę pożaru  na- 
.rązić całą grom adę.

D latego też włościaristw o nasze z wielką ulgą 
przyjm ie w iadom ość, że na jednem z ostatnich 

posiedzeń R a d y  ministrójw 'uchw alony.tzbstał pro- 
jęk-t ustaw y przeciw pożarow ej, m ającej na .celu 
ujednostajnienie pijjtepisówwćcałem  państwie i sku­
teczne przeciwdziałanie t j o lbrzym iej pladze, ja ­
ką dla naszej w si stanowią pożary.

ja k ie  są główne postanow ienia tej nowej usta- 
w\ąarktóra niebawem  zostanie w Czyn, w p ro w a ­
dzona ?
y-O to  każda gm ina będzie zobow iązana do zor­
ganizow ania ochotniczej istraży. G m ina zaś liczą­
ca ponad 40,000  m ieszkańców , będzie musiała u- 
trzym yw ać  straż zawodo,wą. M oże być gm ina u- 
w oln iona • od tego obow iązku ty lk o  wtedyy gdy 
w  jej obrębie* znajdować sic będzie jal aś in sty tu ­
cja czy zakład (np. fabryka^', specjaln ie narażone 
na pisżar; zakład tak i będzie musiał u trzym yw ać  
pryw atną straż ogniow a, a W tedy' \v niektórych  

'w ypadkach  gm ina będzie zw olniona od tego o- 
bo w u zku ; Bbnadto ustaw a przew iduje okręgowe 
pogotow ie pożarowe. S m eflyć  one będą. z pomo­
cą lokalnym  strażofn, g d yb y  pożar objął groźn iej­
sze rp^m iąi'y i .-gminna straż nie mogła się z nim 
uporać.

W  ten sposób powstaje pewność, że nie będzie’-! 
w  eałym kijąju punktu, w  k tórym  ludność:., w ra­
zie pożaru, pozbaw iona b y ła b y , natychm iastow ej 
ob rony i pom ocy. A le ustawa idzie dalej jasigeze. 
O to bardzo często w idzim y dotychczas;, że 
w  chw ili, gdy na wsi "wybucha pożar, ludzie często 
stąra-ją się w ykręcie  • "'zj obow iązku  w spółdziałania 
w  gaszeniu ognia, nie chcąc się narażać osobiście.; 
na ąjiebezpieczeństwo popąr-zenia czy  okaleczen ia 
lękając się dostarczania w ozów , koni, sprzętu ra­
tow niczego i t. d.

Tem u  właśnie zapooiegnie skutecznie now a 
ustawa.-'".'-Przewiduje ona b o w iem , że w szyscy 
członkowde straży poiarn j, ch będą ubezpieczeni na 
w ypadek poszw ankow ania zdrow ia. Przewiduje*

' "JBBk. T1B

T y lk o  bowiem  w tedy y gdy w  Szerok ich  
rzeszach społeczeństwa polskiego dojrzeje 
św iadom ość i -„^rozumienie państw ow a, bę­
dziemy"! m ogli pow iedzieć, że państwo Pol­
skie staio się naprawdę „wspólnem  dobrem  
w szystkich jego o b yw ate li”.



2 LU U KATOLICKI Nr. 5

unii dalej praw o puciąganin w szystkich  do : wia- 
dczeń rzeczow ych , a w ięc np. rekw izyc ji środ­
kó w  p rzew o zo w ych , m w entarzu pociąguw egu, Za 
w szystkie straty rzeczow e, poniesione w  czasie 
akcji zm agania się z pożarem , płacić będą: zakład 
ubezpieczeń, w którem  ubezpieczone było rato­
wane mienie, lub tez gm ina o ile to mienie nie 
by ło  ubezpieczone. N aw et nie członkow ie straży 
poszw ankow ani podczas w alk. z pożarem  o trz y ­
m yw ać będą w ynagrodzenie z gm iny.
T a k  w ogóln ych  zarysach przedstawia się rząd ow y 
projekt u staw y, któy już w krótce przeobrazi zu 
pełnie na w si chw iejne dotychczas i niejednolite po­
czynan ia  w kicru n ku  zabezpieczenia mienia i ż y ­
cia ludzkiego, a zarazem  zw alczania groźnego 
niebezpieczeństwa pożarów .
W prow adzenie tej ustaw y będzie n iew ątpliw ie po­
w ażn ym  krokiem  w  dziedzinie podniesienia zaró­
w no bezpieczeństwa jak i poziom u kulturalnego 
wsi. D obrze zorgan izow ane i w yposażone straże 
ogniow e staną się w p rz y sz ło ść  skuteczną prze­
ciw w agą w obec nagminnej klęski, jaką u nas były  
klęski pożarów , tak często niestety trapiące na­
szą wieś.

Z Po lsk i.

H andel  z a p a ł k a m i  j e s t  w o ln y .  Spzedaż zapałek pod­
legała dotychczas pew nym  ograniczeniom , wzglę­
dnie w ym agała  zezw olenia kontroli skarbow ej. 
K to zam ierza! prow adzić handel zapałkam i m u­
siał zaw iadom ić o tern na 3 dni wcześniej kon­
trolę skarbow ą, k tóra  w ciągała otrzym ane zgło­
szenie do w yk azu  upraw nionych  sprzedaw ców . 
O statnio po jaw iło  się rozporządzenie m inistra skar­
bu uchylające te form alności, skutkiem  czego han­
del zapałkam i m oże się o d b yw ać obecnie bez 
żadnych ograniczeń. M inisterstw o skarbu pragnie 
w  ten sposób w p łyn ąć na zwiększenie zbytu  za­
pałek, kurczącego się skutkiem  ich w ygórow anej 
ceny.

S z K o ły  s p e c j a l n e  w P o l s c e .  G łó w ą y  Urząd statys­
tyczn y opracow ał dane, dotyczące szkół specjal­
n ych  w  Polsce w  ubiegłym  roku szkolnym . N a  
terenie całego kraju  istniało w  ubiegłym  roku 
szkolnvm  87 szkół specjalnych, w tern 74  szkoły 
publiczne i 13  p ryw atn ych . W ykład ało  w  nich 
5 19  nauczycieli, pobierało zaś naukę 7.285 ucz­
niów , w  tern 4 .433  ch łopców  i 2 .852 dziewcząt. 
W ogólnej liczbie szkół specjalnych znajdow ało

Nareszcie przejrzał
w iejsk i obrazek

N iedłu go  po nieszporach o tw o rz y ły  się drzw i 
u Stacha Zaleśnego i wszedł do schludnej izby 
jego pobliski sąsiad M atys’ Podgórniak.

—  N iech będzie p o ch w alon y —  odezw ał się 
prz> b y ły , zdejm ując z pom ierzwionej czupryn y 
baranią czapkę.

—  N a  w ieki w ieków  —  p rzyw ita ł gościa m ło­
d y  gospodarz, zdziw ion y wielce, co też Podgór- 
niaka sprow adza, bo chociaż byli sąsiadami, jed­
nak nie bardzo jakoś bvli u 'siebie „ w  łasce“ . —  
Proszę pięknie, siadajcie —  dodał po chwilce i 
przysunął do stołu własnej roboty pręciane krzesło.

M atys osiągając się nieco, spoczął na paradnem 
siedzeniu i jął zacierać ręce.

—  M róz bierze, że aż palce grabieją —  w y ­
rzekł, by w szcząć jaką rozm ow ę.

—  A no styczeń, to i pora na niego. C óż  tam 
u nas now ego, Eranek pojedzie do Francji, bo 
jak  sł\ szałem, to się w ybierał ?

się / szkół dla ociem niałych U / u  uczniów ), 16  
szkół dla głuchoniem ych (1.T 54  uczniów ), 269 
szkół dla u m ysłow ych  upośledzonych (4.776), o- 
raz 7 1  szkół dla m oralnie zaniedbałych (r.085 
uczniów).

„ A r c y b i s k u p "  K o w a ls k i  c h c e  w y je c h a ć  do A m ery k i .  Sw e­
go czasu donosiliśm y, że „a rcy b isk u p " m arjaw ickt 
K ow alski, k tóry  skazany' został za cz yn y  niem o­
ralne w obec m andolinistek na kilka lat więzienia, 
a w yro k u  jeszcze nie odsiedział, zw rócił się do 
w ładz, celem otrzym ania paszportu zagranicznego 
na w yjazd do A m eryki. W  tych  dniach K o w a l­
ski ponow ił sw oją prośbę, m otyw u jąc swój w y ­
jazd tern, żc chce;,'udac się na kongres m arjaw i- 
tów , który odbędzie się ty Stanach Z jed n oczo­
nych. D ecyzja  w tej sprawie jeszcze nic zapadła.

T a ń s z e  z a p a ł k i  u k a ż ą  s i ę  z a  m i e s i ą c .  Przed kilkom a
dniam i wicem inister skarbu p. Jastrzębsk i podczas 
dyskusji nad m onopolam i pa .stw ow em i zapow ic- 
dzial, że niebawem  ma być w ypuszczony tańszy 
gatunek zapałek. Ja k  się dow iadujem y, zapałki te 
ukaza się w  handlu mniej więcej za miesiąc. Będą 
one o 40 °/0 tańsze od innych. O gólnie obniżenie 
ceny zapałek jest utrudnione, z pow odu w arun­
ków  u m ow y ze spółką szw edzką, jednakow oż ro ­
kow ania o zmianę tej um ow yj prow adzone są w 
dalszym  ciągu.

P o l s k a  d o s t a r c z y  w i ę k s z ą  i l o ś ć  s a m o l o t ó w  G r e c j i .  (PID ).
Podjęte zostały pertraktacje w spraw ie uzyskania 
przez polskie fab ryk i lotnicze w iększych zam ó­
wień ze strony G recji. G recja  zam ierza obecnie 
zakupić do 20 n ow ych  sam olotów . N asze fa b ry ­
ki siln ików  staną do konkursu rozpisanego prze2 
greckie m inisterstwo kom unikacji.

P O Ż y C Z k i .  Zanosi się na to, że Polska uzyska pa­
rę większyrch pożyczek zagranicą i w  tym  celu 
toczą się odpow iednie rokow ania.

O bniżka  o p ła t  za  I n s t a l a c j e  t a l e f o n ó w .  z dniem  i .  lu­
tego j f e  obniżone zostaną jednorazow e op łaty  po­
bierane p rzy  instalacji telefcnów  na sieciach pań­
stw ow ych .

O bniżka obejm uje opłaty w strefie i-e j, w  k tó­
rej w  zależności od gru p y, dc- jekiej zaliczeni są 
now o zgłaszający się abonenci w ynosić będą 45, 
55 i 65 zł., zam iast pob.eranych dotychczas 75, 
100  i 125  zł.

Z a  każde), rozpoczęte 100  m. linji poza obrę­
bem sfery i-szej opłata w y n o sił będzie 10  zł.

D y re k c je  poczt i telegrafów z dniem 1. lutego 
br. zakładać będą now oprzyby w ającym  abonen-

Podgórniak m achnął ręką przecząco.
—  N ie  pojedzie! I tam jest pono sto razy  w ię­

ksze bezrobocie, a w ięc cóż im po ob cych  ?
—  A n o  tak, piszą gazety(eże zagranicą jeszcze 

gorzej. A le nie dziw ię się fab ryk o m , że b an k ru ­
tują, bo jak cblop nie ma grosza, to i państw o 
biednieje . . .  to ino nie mieści mi się w głow ie, 
że m y P o lacy  m am y tej świętej ziem i coniem ia- 
ra, a chleba chcem y szukać u obcych . . . Bo i 
sami p o m yślcie : ziemi u nas a ziemi, a wsie na 
przednów ku głodują. . . D laczego, gdy u nas 
właśnie tyle chleba byiś^może, że jeszcze inne kra­
je m ogłyb y  się w yc h o w ać ?

M atys podrapał się po głow ic i jął pow oi, do­
bierać się do spraw y, jaka go tu przyw iod ła .

—  Św ięta p ra w d a ! —  przytaknął. —  C o  było , 
zapom nijm y sąsiedzie. . . J a  tu n iby w  podobnej 
sprawie do was, po poradę. Chociaż na starość 
trzeba trochę przym ądrzeć ! W iem  przecie jak i 
wieś cala, żeście człow iek o c z y ta n y  w  gazetach, 
że m acie ino te siedem m orgów  piachów  i kaw a­
łek rędziny, a macic się zasobr.iej, jak żaden 
km ieć w oko ło . . . C hłopca w szkołach kształci­
cie, opłacice se w szystko, w stancji macie jak w

tum telefony w  strefie i-e j i 2-ej bez pobierania 
opłat w stępnych i budow lanych  na tych  sieciach, 
na których  istnieją zapasowe przew ody oraz jeśli 
są w olne num ery na centrali. W tym  przypadku 
abonent płacić będzie jedynie za samo zainstalo­
w anie telefonu w ew n ątrz  lokalu kw otę 19  zł.

N ależy  zaznaczyć, i:’ w m iastach, w których  
telefony należą P. A . S. T . Y . opłata za instalac­
ję telefonu pobierana jest w  dalszym  ciągu w 
w ysokości 65 zł.

8846 k s i ę ż y  w P o l s c e  1118 z a k o n n ik ó w  o b rzę d u  i a c < ń s k i e -
30- W ędług zestawień ogólna liczba kleru katolic­
kiego w  Polsce, w yraża  się cy frą  8846 księzj^ 

świeckich i 1 19 8  księży zakonnnych  obrzędu ła­
cińskiego.

N ajw ięcej księży św ieckich i zakonnych  jest w 
archidiecezji krakow skiej bo 7 5 1 ,  księży, św iec­
kich i 285 księży zakonnych.

N ajm niej duchow ieństw a św ieckiego jest w die­
cezji pińskiej, bo 19 7 , zaś w  diecezj' łuckiej ,est 
zaledw ie jeden ks ądz zakonny obr. łac.

W  pozostałych  19  diecezjach stan przedstaw ia 
się c y fro w o  j. n. (w nawiasach podajem y cy fry  
księży zakonnych) :

D iec. L w ow ska  księży św ieckich obr. iao. 627 
( 17 5 ) , Przem yska 622 (129 ), Chełm ińska (Peplin) 
572 (30), W arszaw ska 545 (104 ), Poznańska 536 
(86), T arn ow ska 507 (53), W ileńska 4 7 1 ( 5 8 ) ,  L u ­
belska 4 13  (30 ),’ Sandom ierska 4 0 1 (3), Podlaska 
380 (20), K atow icka  362 (42), W łocław ska 352 
(39), P łocka 345 (18 ), Kieleckn 330  ( 1 5 ',  Ł o m ­
żyńska 328 (7), C zęstochow ska 3 19  (3 1) , G n ie ź ­

nieńska 306 (32), Ł ó d zk a  283 (3 1) .
N a  tcreuie diecezji y/ołyńsk icj (ludzkiej) pracu­

je 200 książy świeckich obrz. łac.
K leryk ó w  obrządku łac. w ych ow uje się w 21 

naszych diecezjach polskich 2427. N ajw iększą ilość 
w ych o w u ją  archidiecezje poznańska i gm ezniejska, 
bo łącznie 326 (195  — 1 3 1), następnie idzie Semi- 
narjum  diecezji chehnińskii i (Peplin Pom orze) ze 
199  klerykam i. N ajskrom niejszą garstkę k leryków  

- w ych o w u je  diecezja podlaska (sied lecka , ■ 1 55.

i-i L is t y  g o ń c z e  z a  b. w i ę ź n ia m i  b r z e s k i e m i .  N a  murach
W arszaw y ; rozlepiono listy gończe, podpisane 
przez prokuratora w arszaw skiego sądu okr. Sztum- 
pfa za zbiegł) mi b. więźniam i brzesk im i: Kazi 
m ierzem  Bagińskim , W ładysław em  K L rn ik iem , 
H erm anem  L kbcrm anem , Adam em  Pragierem i 

W incentym  W itosem .
L isty , gończe zaw ierają podobizn)' poszukiw a­

nych , oraz k ró tk ie ' ich rysopisy.1 ■

jakiej plebanii sad aż się śmieje w yb ie lon y  na z i­
mę . . .  ot i za piecem wisi bochenek sadta 
w skazał potężną ręką —  poletek spcrl i też se w.i 
si . . .  no i to w szystko z czego? Z  tych  m ar­
nych piachów  ' sw ojej przem yślności. . . Resztę 
ch yba anioł) znoszą wam  p o kry jom u . . Ludzie 
w szyscy się dziw ią, bo i jak się nie d/.iwić ?

Zaleśny uśmiechał się pod wąsem , zadow olony 
wielce, że na ten właśnie tem at zeszła rozm ow a. 
A  Podgórn iak  dziw ił się dalej, lam entował nad 
sobą i narzekał, że nic się mu nie darzy. G d y  
wreszcie skończył i tytoniem  sąsiada napchal pę­
katą fajkę, odezw ał się uśm iechnięty Z Je s n y  :

—  T e  anioły to każdem u przyniosą, ino trze­
ba chcieć (e jakoś m ądrze poprosić. . . Czy':, to 
się m ało o tern nagadałem  w g ro m ad zie : „C h ło p ­
cy w  nawozach sztucznych nasz ra tu n ek ! X m ą­
drej upraw ie nasz d o b r o b y t ! ' N o  1 k tóry  uslu 
chał ? Żaden ! N iech  w ięc harują jak te w o ły  od 
świtu aż do m roku i zw ożą z pola licnocinę, a 
dzieci niech głodują. • N aw o zo w  w dom u nikt 
tyle nii uzganiafflaby ziemię pom ascic 1 to jak się, 
z nim obchodzą —  pożal się Boże —  więc i na 
czem  m a się ten chlebus ro d z ić 5 rza ziem i po-
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Ze św iata.

L i s i  R o o s e y e l t a  bo c n ł o n c a  •  P o la k a .  Zam ieszkały w
N ew ark  (N o w y  Jo rk )  12  letni Marceli K upsik , 
zbiera! w yc in k i z różnych  pism, odnoszące się do 
osob)' prez. Roosevelta.

N iedaw no przesiał w ycinki te, nalepione w jed­
nej książce, prezydentow i, k tó ry  napisał doń nas­
tępujący list:

„Przejrzałem  T w ą  książkę i chcę C i powiedzieć 
ze zrobiłeś piękną rzecz, w ięc m ożesz z niej byc 
d u m n y” .

T r z e j  k s i ę ż a  przed  h i t l e r o w s k im  sąder it .  Przed sądem
n adzw yczajnym  w M onachjum  rozpoczął się dzis 
proces przeciw ko trzem duchow nym  katolickim , 
przebyw ając .rm od pewnego czasu w areszcie och ­
ronnym .

R o zp raw a budzi ogrom ne zainteresowanie, to­
też sala w ) pełniona jest po brzegi. A kt oskarże­
nia zarzuca księżom  przestępstwo, Jpołegająpp na 
rozszerzaniu wiadom ości o okrucieństw ach hitle­
row skich.

M ii jo n  p i io tc w  w Z .  S .  R. R, Sow iccki konusarjat
u dow y dla spraw lotnictw a podał do wiadom os 

ci publicznej zarządzenia rządu sow ieckiego, które 
mają na .celu u cz ' nić z Z . S. R. R ., „p .,rw s.zC  
naród pow ietrzny św iata” , przed końcem  drugie 
go planu „p iatiletk i” , t. j. 3 1  grudnia 19 3 7  r.

W ładze sowieckie mają nadzieje, że w ten spo 
sób stw orzą m iijon pilotów  całkow icie w ykfalifi- 
kow an ych  przed końcem  19 3 7  r.

fiawocenie wybitnego masona, w  M ilw aukee w tam
tejszem szpitalu Shorcw ood zm arł w skutek popa­
rzeń odniesionych w ciągu wieloletnich badań nad 
prom ieniam i Roentgena znany fizyk  John M ac 
lntosh, niegdyś w yb itn i mason 32 stopnia. Z m a r­

ły  uczony przed połtora rokiem , dzięki częstym 
rozm ow om  z o. Berensem T  J . ,  rektorem  .uni­
wersytetu M arquettc, nawTÓcił się i przystąpił do 
kościo ła  katolickiego.

B o ż e  N a r o d z e n ie  w S o w i e t a c h .  —  M im o że, podług 
kalendarza cerkw i praw osław nej święta Bożego 
N arodzenia przypadają właściw ie dopiero w  dniu 
7 stycznia, ju ż  przedtem stwierdzić można było 
na terenie całej Rosji, zw łaśzcza zaś w  M oskw ie
I Leningradzie w zm ożoną akcję bezbożnicą, po­
pieraną i zarządzoną przez 'rząd sow iecki i m a­
jącą na celu przeciwdziałanie ew entualnym  pró­
bom  „k o n trre w o lu cy jn ym ” pod postacią nabo­
żeństw, m odlitw  i t. d. D ziałalność .gitacyjna na

m óc, bo złej ziemi nie m an i), ty lko  się u nas tak 
ciągle gospodarzy, ja k b y  za k ró li ć w ie rcz k a . . . 
Dzis świat jest inny,.,, m ądrzy ludzie w ym yślili 
sposoby ty lk o  wieś ciemna boi się tego jakbv 
ognia. J a ś*ę. nie boję, to i w idzicie co się na 
m oich piaskach dzieje.

A' t) cn w o rk ac ’ to  tam stoją za piecem, w 
mch są ow e anioł)', które człekow i pom agają. . .

N ib y  —  przerw ał 1’odgórniak —  praw da 
■ dęta i rzecz w szystkim  w idoczna, ino że te |a- 
nves proszki strasznie drogie, a zboże taniusień- 

kie. . .

N a  jedno nib> prawda, ale to jest przejscio- 
odpad Zalesny. A m ino tego 1 tak się

II c Zc °P^acai:ł-
^ ap ' Dd-dad j a : w ydałem  n aw ozi azotow e i 

tOSfortOWe rn u  . - i  ‘ , .rów ne zł 86. a imałem w nadw yżce 
samego tU ko  §Tu- 1 i- , ,00 1 . zb oza 17 4  zł., cżyiu zyskałem  czvs
to 6 6 zł. A  w!

rzecz bezbożnictw a w yraża się m. in. w licznie 
zorganizow anych  „w ieczorach  ateistycznych,, dla 
dzieci i m łodzieży. Bardzo dobrze, że w' czasie 
tych  'wieczorów uczestnicy-obdaroww w ani są bul 
kam i z kiełbasą. Jeśli wziąć pod uw agę straszliw y 
głód, jaki panuje w Rosji, traktam ent taki nie m o ­
że nit stanowić przyn ęty . — W oju jąca Liga Bez­
bożników  w całym  szeregu now ych  zarządzeń 
rów nież przeciw ko chrześcijuńakiem u Bożem u N a ­
rodzeniu, a K aro ł Radek w pewnem prżem owde- 
niu przed m ikrofonem  w ręcz oznajm ia, że: „K o ś­
cioły wra!ą [się w  g ru z y ,.$> zaś C zerw one K luby 
pow stają ...” . W szelkie a rtyk u ły , mające jak ąk o l­
wiek łączność z Bożem N arodzeniem , -są jak naj 
surowiej w zbronione w sprzedaż) . Jed yn ie  słynny 
"T o rg s in ” , będący jak w iadom o rządow ym  ol­
brzym im  dom em  tovearow ym , gdzię cudzoziem cy 
m ogą kupić Wszystko czego ty lk o  zapragną, o trz y ­
mał specjalne zezwolenie od wdadz na sprzedaż 
dla korpusu dyp lom atyczn ego  oraz n ie lL zn y .h  
cudzoziem ców  choinek i zabawek na drzew ko.

Prosim y o  wyrown«.nie

p r e n ^ m e r  a i y

P o g a n ie  ma Iredjach p r o s z ą  o .n is jo -  
n a rz jr .

M adras (lud je). Saletjani księża Bosko rozwijają 
od 1928 r. bardzo ożywioną działalność misyjną 
w  diecezji M adras. O statnio arcybiskup M adrasu, 
J. E . Ks. M ederlet, zwiedzając jeden z okręgow 
swego olbrzymiego terytorjum , przyjął delegatów 
z 27 wiosek. Obm ywszy biskupow i, jak stary zw y­
czaj w  kraju nakazuje, ręce i po namaszczeniu ich 
wonnenii olejkam i, zwrócili sie doń i prośbą, by 
przysłał im misjonarzy, ponieważ jest gorącem  ich 
pragnieniem  stać się katolikam i. W ioski te zamie­

s z k a łe  są przez H indusów.

A rcyb iskup  przyrzekł, że spełni ich życzenie, 
niestety brak jest misjonarzy. Na szczęście w 
pierwszych dniach grudnia w ylądow ało w B om ba­
ju 23 Salezjanów —  księży, scholastyków  i n o w ic­
juszy, jedni by się poświęcić pracy fduszpastarskiej 
drudzy by się przygotować Jdo święceń knptańs 
kich . 13 z nich przeznaczono dla diecezji M adras 
(P D R W )

PODZIĘKOWANIE.
Poczuw am  się do m iłego obow iązku donieść 

W Panorn co następuje: -Wiele łat spędziłem koło 
m ego warsztatu, nic zdając sobie spraw y jakie 
niebezpieczeństwo kr) je w  sobie zim na, kam ienna 
podłoga. Z w yk le , gdy nastawały ch łody od czu ­
wałem jakieś darcia w  stawach i łam anie w koś­
ciach do k tórych  nie prżyw iązyw ałem  żadnego 

znaczenia. N iestety! ciężko to odpokutow aćH  f 111" 
siałem, Cierpienie z biegiem czasu pogarszały  się 
coraz bardziej tak, że ty lko  z w Ielkim wysiłkiem  
m ogłem  do pracy. Z m u g ł mię okropny reum atyzm  
C oraz silniejsze staw ały bóle i coraz częściej m u­
siałem pozostaw ać w  łóżku, czując się ob łożny 
chor) m. G roziło  m i zupełna przerw a w pracy 
D obra rada mojego znajom ego uchroniła mnie 
przed tą ostateczności. Przed kilkom a miesiącami 
gdy już nic wiedziałem zupełnie czern m am  so­
bie poradzie, postanowiłem  w yp ró b o w ać ! tabletki 
T o ga ł Jeśli. C i nie pom orze to nic ci nie pom oże 
powiedział mi mój znajom y, który dobrze w ie­
dział ile najrozm aitszych w ypróbow ałem  środków  
|uz pojizaży cłu kilku tabletek ̂ odczułem , że bóle 
ustępują*3i mogłem znow u spokojnie spac. Dziś 
jestem zupełnie zdrów  i czuję się jak now on aro­
dzony. D latego też mogę w szystkich cierpiącym  
jedynie poradzić „P rzy jm u jc ie  tabletki 1 ogal a 
pozbędzie się w asżych  cierpień".

2  serdecznem pozdowieniem
W.ncenty Szymański 

B olechów , G arbarnia.

Z < a i it y  i a ł o b n e j .
Dnia 27 jl odbył się w Brzesku pogrzeb 

sp. P iotra Bayera emer. urzed. starostwa, 
^p. Bayer zmarł w ó l  roku życia nagle na 
udar serca na przystanku kolejow ym  w 
Rzezawie. Zwłoki przewieziono do Brzeska, 
gdzie zmarły mieszkał stale. K ontuktow i ża­
łobnem u towarzyszyły dw ie orkiestry, gim ­
nazjalna z Brzeska i ko lejow a z Rzezaw y, 
których śp. Bayer był długoletn im  k ap e l­
mistrzem. Za trum ną niesiono dużo w ień ­
ców a tłum y ludności odprowadzały o gó l­
nie łubianego śp. Bayera na miejsce w iecz­
nego spoczynku. Nad grobem piękną m o ­
w y wygłosił p. Jan  Kłoś z Rzezaw y pod­
nosząc zasługi zmarłego a orkiestra rzezaw- 
ska odegiała swojemu m istrzow i ukochane­
m u, „W  Mogile ciem nej".

R c opłaca się, czy  nie? Teraz. po­
patrzcie na moją ozim inę, a inni cli gospodarzy. 
M o,a jak ruń, a i „ nc ^  się Bo • c ,

czego- będzie ten w ych ow ek, co da się sp rzeJać  
1 jph .ty i ic i jeszcze braknie na przede iośniu. 

. . .O ,- t u  jest książka, która pisze o tych  błogos­

ław ionych „p ro szk ach ". Słuchajcie, co sprawiają 
azotow e i fosforow e s7.tucz.ne nawoz.y : „Polepsza­
ją jakość ziarna, przeciwdziałają w ylęganiu zbóż, 
pow oduią silniejszo rozrost Korzeni, przyspieszają 
dojrzew anie 'boży*przedw dzialają  porażeniu roś­
lin przez ch orob y, odkw aszają 'glebę, niszczą 
chw asty, czynią ziem ię coraz w rodzaj niejszą 
i t. d., wreszcie bez wielkiego zachodu w zb oga­
cają -rolnika, a przez to sam o cały kraj ! T a k , te 
„p ro sz k ,"  to dla nas istne cuda ! Widziale-in kie 
dyś waszą przenieę i żyto  za olszyną. . . W i leg­
łe, rude, mizerne, że aż żal bierze patrzeć na ten 
biedny dar Boży !

—  O j, tak — westchnął Podgórniak —  a w ięc 
co radzie, poto przeć le przyszedłem  ?

— Prosty ratunek: Trzeb a kupić pół metra sa­
letry wapniowej i w  m arcu przyjść z pom ocą 
nieszczęsnej oziminie. Będzie to raptem kosztow a­
ło jakie 15 zł., a zachód opłaci się trzykrotn ie.

— C o  m ów icie? —  spytał zdum iony.
- Jeśli nie praw da, to wam  w rócę pieniądze —  

odparł szczerze alesnę. —  A  teraz, jeśli was Pan 
B óg w  dobrą godzinę przyp row ad ził, to posłu­
chajcie dalej co w tyub. Mościca<#h i C horzow ie

na Śląsku w ym yd a ją  za cuda.
P rzy  tych  słow ach d ob ył Zalcśny ze szafy flasz­

kę swego w yro b u  porzeczniał.u i postaw iw szy 
duże szklanice, nalał różow iutkiego płynu. D o ­
m ow e w ino pewnie z radości tak nabrało rum ień­
ców , iż będzie świadkiem  i podnietą do p ow aż­
nej gaw ędy postępow ego i skrzętnego ro ln ika, z 
drugim , który był już siw aw y, a teraz dopiero 
jak g d yb y  się narodził. —

Ja k o ż  i popijali swojskie w ino, m ów iąc coraz 
ochotniej o postępie w rolnictw ie, oświacie na 
wsi dobrobycie kraju, a później o tern, że gdv 
ro ln icy zasm akują w  tych  „p ro sz k ach ", to nikt 
się w łóczył nie będzie po Francji czy  Saksach, ale 
z honorem  będzie na swej ziemi gazdow a i p a t­
rzał na swoje syte i kraśniejące dzieci, jak na 

kw iaty na łące, . .
G d y  tak o swoich sprawach gawędzili, Kościs­

ta N ędza przykucnęła za płotem  Podgorniaka, 
czując w yraźnie, że trzeba będzie w krótce opuś­
cić jego biedne progi, bo tu przyjdzie gość inny 

jak słońce uśm iechnięty —  D ostatek. . .
(p. s.)
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T y l k o  do  15 l u t e g o  d a r m o !
zupełnie przeznaczyliśmy dla tych Sz. K lijentów , którzy zakupią u nas, jeden z niżej w ym ienionych k o m ' 
pletow , następujące premje : 10 sztuk dobrego, białego płótna 3 Dudnuci światowej m arki oraz 5 kołder 
w atow ych z satynowem  podbiciem . D nia 22 lutego r. b. ogłosim y listę tych, co premje otrzym ali. Korzys­
tajcie więc z tak niebyw ałej okazji.

Tylko i:a zł. 22
w ysy łam y: 1  gotowe ubranie męskie z najnowszego m aterjału, uszyte podług ostatniej m ody num ery od 
46  do 55 (Dodać N r.) 1 koszulę m ęską 1 parę kalesonów  z satynow em  w ykończeniem  1 parę bardzo 
dobrych skarpetek m ęskich 3 chusteczki do nosa z kantam i 1 k raw at jedw abny w najnowsze desenie 
oraz 1 pasek zamszowy z nil: Iową klam rą. T o  wszystko razem, za zł. 22

hasze białe tygodnie!
Tylko za zi. 26.2-5

w ysyłam y: 4 m. najnowszego tow aru, szer. 90  cm, na elegancką suknię dam ską w szerokie jedwabne 
pasy, 1 sztukę (17  m.) dobrego płótna, znanej m arki fabrycznej 3 zefiru na męskie koszule lub b luski 
dam skie 10  m. płótna ręcznikowego w kostki lub 2 białe prześcieradła z kantam i 1 duży. biały obrus 
w żakardowych kw iatach z frendzlam i oraz 6 ręczników gotow ych w bardzo dobrym  gatunku. T o  wszys­
tk o  razem, ty 'ko  za zł. 26 .25 .

W ym ienione kom plety wysyłam y każdemu na listowne zamówienie za zaliczeniem pocztowem. Bez 
ryzyka ! Jeżeli się coś nie podoba przyjmujem y to z powrotem , a pieniądze zwracamy lub zamieniamy na 
inny tow ar. Zam ówienia prosim y adresować do firm y :

„Łódzka Tkanina** Łódź skrzyn ia  poczuw a 417.
Uwaga. oprócz przeznaczonych premji, dajem y każdemu, kto zakupi dwa kom plety razem, i szal jeddęłbny 
(męskj lub dam ski).

Slif-awy gosfiicdlat-cze.

Na oko i na miarę.
W  dzisiejszych ciężkich czasach ro lnik 

pow inien posiadać jak  najw ięcej produktów 
na sprzedaż, aby zdobyć m ożliw ie najw ięcej 
gotów ki. Tem bardziej ro ln ik pow in ien  do­
kładnie rachować, aby nie robić w ydatków  
r  tepotrzebnych, przy czerń oszczędzać ^moż­
na zarówno na w ydatkach  pieniężnych, jak 
na wytworzonych w gospodarstw ie produk­
tach, zwłaszcza na paszy. Sprawę',Rbk trzeba 
w yjaśn ić, w jak i sposób rozumieć ją nalez.y. ji

Pisząc n iejednokrotn ie o żyw ien iu in w en ­
tarza, zawsze usiłowaliśm y przekonać ro ln i­
ka, że lep iei trzymać m niej na ilość, ale 
zawsze dobrze żywić, ponieważ koń czy kro­
w a należycie utrzym ana jest w ięcej w arta, 
niż dw ie sztuki licho żywione. A le  włościa­
n ie  dobre żyw ien ie rozum ieją w ten  sposób 
że inwentarz pow inien z'awsze stać przed 
pełnem i żłobami ii drab inam i. Tymczasem 
tak ie  żyw ienie jest zupełnie błędne. Zwie- 
rzę każde może zjeść tylko tyle, de jest 
w stanie, pomieścić jego żołądek. Jeżeli po | 
najedzen iu  się pasza pozostaje w żłobie, to 
albo marnujetfsię (c iem niak i gotowane pleś­
nieją, inne ferm entują i t. p.), albo zw ierze ' 
zaczyna wyszukiwać w paszy lepszych kąs­
ków, przyczem reszta, która zostaje po zas­
pokojeniu pierwszego głodu, idzie zazwy­
czaj w nawóz, d

Dobry gospodarz pow inien sobie,‘^obli­
czyć, ile  ma paszy, oraz ile należy dawać 
inwentarzow i do dobrego w yżyw ien ia. Pe­
w ien ro lnik mówił, że gdy koń zje, co mu 
przeznaczono, może sobie potem gazetę po­
czytać, bo w ięcej nie dostanie. Stosując 
m iarę i wagę, nie na oko, przy żyw ien iu 
inw entarza, na pew no dużo będziem y mog­
li zaoszczędzić, a naw et 1 sprzedać. A jako 
zasadę trzeba przyjąć, że im  m niej m am y 
paszy, tem bardziej należy wagę i m iarę 
stosować.

Z W  KOCIĆ U W AG Ę NA FIRMĘ

IGUACY C Y P R E S
KRAK Ó W  ul. Sz ewska L. 13i L. K.

wysyła m ando liny  włosk ie  i fu ter ,  od 19 do 30 zł„ skrzy­
pce szkolne ze smyczk. 19 zł Harmonje r  reg ist ,  26 zl 
w ied eń sk ie  1 rzędowe 35 zł, dw urzędowe 50 zl, k la rn e ty  
8 k lap .  26 zł, tO  klap. 35 zł, 12 kłap. 4 0  zl,‘ N ik low y 
„Gre RozkopC p-atent z łańcuszkiem 9 zł, n ik low y  płaski 
slyrn m ark i  Enigma 15 zł, b r z y tu y  od 5 do 8 zł, maszyn­
k i  do włosów od 6 do lO  zi, W ysy łk a  za pobran iem , 
C e n n ik  i lu s t ro w an y  zegarków, in s trum en tó w  muzycznych 
i b ie l izny  darm o i opla tn ie .

M aturyczne i Dokształcające Kursy

i i  W  i  e  c l  22 ^

K RA K () W  ul. Studencka L. 14 1. p.
przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowych 
w Krakowie oraz w drodze korespondencji zapo- 
n io c ą . wyczerppjaco i przystępnie opracowanych 
sk iyp tów , programów i miesięcznych te/natów do:
1 ) egzaminu dojrzałości gimnazjurp
2) egz. z 6-ciu k l. girnn.
3JÓW zakresie 4 k l. gimn.
4) do egzaminu z T-m iu klas Szkoły Powszechnej 
W ojskow i do Sierżant# 'włącznie i Inwalidzi otrzy­
m ują zniżkę w opłatach. — Prospekty darmo.

&  s a o j Ł e a t r 1 „ S J c s e c i ł s a * 4
Kraków,' ni. Starowiślna 16.

„W ielka księżna Aleksandrii?
Początek program ów M dnie: powszednie o godz.
5) 7,H Tv* niedzielę i święta o god>ż. 3 popoł'

SCisj^feais' „Waldka*15
K r a k n w , ua° ś'-v. G e r t r u d y  5 .

„ i H r a S s i ®

Poo/ątek program ów w dnie powszednie o godz. 
5) % ;?ł w  nwdźieJę i świętif o godz. >3. popol.

Jedn ajcje nam nowych
iR Ś iU 6 !I E R A T @ R Ó W .

Oiipuwibdzi Redakcji.
P. B r a t k o  J ó z e f  C alon n e (Francja) Bardzo 
pięknie dziękujemy za korespondencje. Umieszcza- 

, mY je chętnie. Posyłam y 5 epzemplarzy dla R o d a ­
ków . N iech Bóg błogosławi

P • J a n  P ud ło . Serdeczne dzięki za pamięć 
Polecam y się na przyszłość.

P a G r z e g o r z  W a te k . D ziękujem y za 
wpłatę i nowego prenum eratora! *

W Roku Św iętym
d o  Z i e n m  ś w i ę t e j .

Liga K ato licka w K atowicach, Piłsudskie­
go Nr. 58, organizuje w końcu lutego r. b. 
ostatn ią w ciągu Św iętego Roku Jubileuszo­
wego Pielgrzymkę do Ziemi bw ięte j. To 
tez celem  udostępn ien ia udziału w n iej sze­
rokiem u ogółowi ustaiona została w yjątko ­
wo niska cena Zł. 875 . -— C ena ta obej­
m uje n ie tyT o  podróż, pomieszczenie w ho­
te lach  i w yżyw ien ie iecz również paszport 
zagraniczny i wszystkie potrzebne wizy. Pod­
kreślić należy, że podróż morską odbędzie 
P ielgrzym ka kl. II na polskim  okręcie tran­
satlan tyckim  „Polonia". Rzecz oczywista, że 
osoby, które- będą chciały korzystać z jesz­
cze w iększego kom fortu w podróży będą 
mogły podróżować w kl. I i korzystać z 
botek' luksusowych. D la osgb, które beda 
sobie życzyły zw iedzić w S a s ie  pobytu na 
B liskim  W schodzie ,1— Egibt, zorganizowa­
na zostanie dodatkowo 2 -tygb in io w a w y ­
cieczka do tego kraju . Zgłoszenia udziału 
w Pielgrzymce przejm owane są przez Ligę 
'Kato ick;ą w K atow icach, Piłsudskiego 58 
oraz przez taiutjp .„FRA N CO PO L" w W ar­
szawie, M azow iecka 9 ty lko  - do dnia ,-31 
stycznia 1934 r. N adm ienić należy, że w 
związku z P ie lg r z y m k ą  w ydany został spec­
ja lny  prospekt zaw ierający szczegółowy prog­
ram  i om aw iający wszystkie w arunki udzia­
łu, ktorJjjj wysyłany j “ t n& żądań ię, bezpłat­
n ie.
SB551IS5 SKffigSB5̂ 8EaESB3i2IEaE3Bga^SaEKaia^3Etl̂ î ĝiaEaWiSî <g!̂ BilBHa

&s§SDik Sii.unao^sa.
! to sTuszme

-nory po Z p a d a n ia ', 'z w ra ca  sio do le k a rz a ■ 
J a k  p a n u  się zdaje, doktorze, c.iy .dożyję  

do stu lat?
— W ja k im  p a n  jest wiekn?
---- M a m  pięćdzUsiajL lot.

P ije  pan?
'Nie.
P a li  pan?

• —  N ie .
— Gra p a n  w  karty?

NU.
— M a pan ja k ieś  Lmjbt nałogi?
— Nie.
— W i e r n a  co, do ucha , chce pan żyć  

sto lat.

tójtfa rćżdoa.

Stara , w e f n o  dziecko  c i e m n i ę  i <‘po n o i  je .  
trochę, bo m n ie  już  nogi bolą .

H ej, hej, p rzed  laty piętnastu, kiedyś się 
ze m n ą  żenił, m ia łe ś  nogi mocne.

T a k ,  a le  za to s ia b ą  g łow ę.

Pren. w Polsce rocznie. 7 zł. kw art. 1 ’75 zł. 
w A m eryce na cały rok 2 doi. W e Francji 

30 fr. w D anji 10 kor. w C zechosłow acji 40 kor.

R edaktor odpowiedzialny

Leon Czernek

C e n y  o a t o S E t i i  : 1 str. 2®0 tl., ęói str. 100 sl,
1 4 ser. 50 U, óstmka str. 25 A  szesnastk^istr. 15 zt.
Drobne me'więcej rii: 2 wiersze 1 zi. W  tejcście i przed
tekstem"5.?;-razy drożej. Od wielokroć o^łoszi-ri dajemy
znaczny'rabat. onto ciekowe P. . OÓŻjSfc 400,600

W yd aw ca : Spóiica wydawnicza „L u d  K ato lick i" D rukarnia „Nowość" Brzesko ul. S ienkiew icaa


